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W l i D O H o i l i  K r a j ó w *.

S a n k t-P e te rsb u rg  dn ia  28 g ru dn ia .
N o w m f  D w o r u .

Na pierwszy dzień BożegoNarodzenia,  o godzinie 
JO t rana ,  zebrali się w f irnowym J e g o  C e s a k s k i k t  
M o ś c i  pałacu,na kościelną paradę,Pułków Gwardyi  
żnayduiące się w stoliey różnych rang osoby woy- 
KOwe ,• maiące medale za kampanią 1812, i za 
i ięcie Paryża  w ł8»4 roku. Woyska te, według 

rozporządzenia J e g o  C b b a r z e w i c z o w s k i e y  W y s o -  
*.■ ci W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a , 
i  pieszczone były w salach Zimowego pałacn. Do 
wodził  piechotą Jenera ł-Adjutant  (luzaków , a jaz­
dą, Jene ra ł  jazdy, Jenerał -Adjutant ,  D eprerado- 
wicz. W  Galeryi port retowey,  w którey po o-
hu st ronach stała w szeregu uszykowana rota P a ­
łacowych Grenadyerów,  postawiony by ł  naprze­
c iw port re tu  błogosławioney pamięci C b s a r z a  
A l e k  iNdra P a w ł o w i c z a  pulpi t * obrazem Zba­
wiciela. O godzinie n  zebrali  się do ołtarza 
Nadworney Cerkwi  Członkowie Nayświętszego Sy­
nodu; do poko;u gościnnego, Itządczyni Mingrelska, 
Damy Stanu, Kamer-Frey l iny  i Freyliny; w stoło­
wym  pokoiu;  Kawalerowie D w o r u ,  Członkowie 
Rady  P ań s tw a ,  PP.  Senatorowie, Jenera ł  i F li -  
gel-Adjntanci, Jenerałowi®,  Sztaba i Ober-Oll- 
cerowie, maiący wyżey pomienione medale, zuay- 
<!owali fię * woyskiem w salach. O godzinie 11, 
C e s a r z  J e g o m o ś ć  z  C e s a r z o w a  Jmiwością,  z N a - 
S T ą r c ą  T r o n u  i  z  W i e l k i m  X i ę c i e m  M i c h a ł e m  
P a w ł o w i c z e m ,  Jaśnie Oświeconym Xięciem P io ­
trem  Oldenburskim i Ich  Królewskjemi  W ys o­
kościami Xiążętami yilexandrem  i E rn estem  W i r -  
temberskiemi, raczyli  wyyść ze swoich apparta- 
menłów,  do gościnnego pokoiu,  ą stamtąd w to­
warzystwie Daru Sta nu,  Freyliti  i Ministra Ce­
s a r s k i e g o  D w o r u ,  przechodzić przez pokoie, gdzie 
stały woyska, klóre oddawały woyskową cześć z 
muzyką. Ztąd C e s a r s t w o  I c u m o ś ć ,  z całym, nader 
licznym orszakiem, raczyli udać się do cerkwi  
Ha słuchania nabożeństwa,  po ukończeniu k t ó ­
rego. Nayprzewielebnieyszy S era fim  z Członkami 
Nayświętszego Synodu i Nadwornym Duchowień- 
stwern odprawiał  dziękczynne modły z przyklę- 
knieniem, za wybawienie Rossyi od nayścia nie- 
przyiaeielskiego w 1812 roku. W  czasie śpiewa­
nia, Ciebie P o ie  chw alem y : rozlegał się buk i o i  ar- 
inatnego wystrzału z Petro-Pawłowskiey twierdzy.  
Potem N a j  w y ż s z a  Familia,  poprzedzana od Kamer- 
1'uryera, Śpiewaków,Nayprzewielebnieyszego Me- 
i .opoli ty z Członkami Nayświętszego Synodu i 
Nadwornego Duchowieństwa , maiąc za sobą Da- 
itiy stanu, Frey l iny i Kawalerów Dworu,  raczy- 
Li udać się do galeryi portretowey, do którey leż 

szły wtenczas wszystkie Osoby, ozdobione me- 
d ami za kampanią 1812 roku i za wzięcie Paryża.  
U tn zaśpiewano długie lata C e s a r z o w i  J e g o ­
m o ś c i ,  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  i całey N a t j a ś n i e y -  
f ' -Y Familii;  wieczna pamięć w Bogu spoczywa­
ją imu C e s a r z o w i  A l e x a n d r o w i  P a w ł o w i c z o w i ;
J długie lata całemu Rossyyskiemu W oyskn ;po -  
*ć:u C e s a r s t w o  I c i i m o ś ć , pocałowawszy Krzyż świę.
1V, i przyiąwszy od Członków Synodu powinszo- 
v ania, udaii się do woysk, które,  iako też cborą- 

ie, były  przez Nayprzewielebnieyszego Metro­
politę pokropione święconą wodą. I c h  C e s a r s k i e  

: s o k o ś c i  W i e l k i e  X i ę ż n i c z k i , w  małey cerkwi  
bały nabożeństwa, (odprawianego przez P r o l o - ■ 

! ' ia G, P .  Pawskiego.

7 Stycznia v. s. i83i Boku.

Do stołu o godzinie w  pół  d o 'c zw ar te j  w  
żółtym pokoiu, zaproszeni byli J .  O. X ią ie  P io tr  
Oldenburski,  P. Minister C e s a r s k i e g o  Dworu Xią-  
ie  P.  M. TT ołkoński, i Xiąże A. N. Go/icyn.

Wieczorem u C e s a r s t w a  I c h m o ś ć  znaydo- 
wali się: Dama Stanu Hrabin i M.  W .  K oczubejo- 
wa, Freyliny Xiężniczki: A. P. TTolkońska , L .A .  
Chrłkówna. i S. A. Urusowria, A . O Eos set i  i, L. T.  
E aranow a  i W .  I.  JDubieńska-, Minister  C b s a r -  
s k i e g o  Dworu;  Hrabia EanŁeron z żona; Hrabia 
M o d em  córką Hrabianką Zofią; Wielki -Marszałek  
Dwora  A, K. JSaryszkin  ; Mistrz Dworu Hrabia I.  
A. P uszkin  z żoną; W i e lk i  Misfrz Obrzędów H r a ­
bia P otocki, Jenerał -Ad jutanci: P .  W .  K utuzow  z 
*>,gą i córkami; Hrabia Strogonow, W .  A. P erow - 
ski, i Hrabia S. F. A praksin ;  Koniuszy Baron E r  i .  
drtchs z żoną; Hrabini  Potocka, z domu Xiężnicz- 
ka Sołtykówna; i Adjutanci skrzydłowi: Xiąże Su-  
worow  z żoną, Xią!e  Urusotv, P.  N* A p ra ks in  i A. 
P.  E azarew .

Na drugi dzień świąt  Bożego Narodzenia, C e ­
s a r z o w a  J e y m o ś ć  z  I c h  G e s a h s k i e m i  W y s o k o ś c i a ­
m i  W i k l k f k m i  X i ą ż ę t a m i : N a s t ę p c ą  T r o n u  i  K o n ­
s t a n t  rai N i k o ł a j k w i c z e m ,  oraz z W ' i k l k i e m i  Xuj-  
ż n i c z k a m i  M a r t ą ,  O l g ą  i A l « x a n d r ą  N i k o ł a j h -  
w*AMt słuchali nabożeństwa w małey nadworney 
Cerkwi. C e s a r z  J e g o m o ś ć  po godzinie iedenastey 
r  -c/ył wyifubać do rogatki MarwskteywłU preepru- 
wadzenia Leyb-Gwardyi  półku Finlandzkiego,któ­
ry  w tym dniu w pochod wyszedł.

— Wieczorem , w wigilią Bożego-Narodze- 
nia, C e s a r z o w a  J k y m o ś c ,  w  okrągłey sali, leżącey 
przed stołową, raczyła przygotować dla I c h  C e ­
s a r s k i c h  W y s o k o ś c i  W i e l k i c h  X i ą ż ą t :  N a s t ę p ­
c y  T r o n u ,  K o n s t a n t e g o  N i k o ł a j e w i c z a  i  W i e l ­
k i c h  X i ę ż n i c z e k  M a r y i ,  O l g i  i A l e x a n i f r y  N i k o -  
ŁAJEWNY dziecinną ucztę,  składaiącą się z ozdo­
bionych konfiturami,  pozłacanemi iahłkami  i o.  
rzęchami gałązek,  na siedmiu stołach, na k tórych 
rozstawione były dziecinne zabawki ,  porcelano­
we ,  szklanne i inne rzeczy, na podarunek prze­
znaczone; o godiinie 7iney zebrały się do żółtego 
pokoiu osoby , które ot rzymały zaszczyt być za- 
proszonemi przezCESAHzową JKYMO.ść:Jaśnie Oświo- 
cony Xiąźe P io tr  Oldenburski,  Damy stanu Xią- 
żna TTołkońska i A dlerberg , Freyliny: Xiężniczki 
A.P. TTolkońska, U rusow na , Chiikotvna, A.O. lio s -  
setti , I i .  T.  P aranow na  i W .  J.  Dubieńska, żona 
Koniuszego Barona F rydrychsa , Guwernantka J .  
T. B aranow a, żona Kainer-Junkra Puszkowa, Mi ­
nister C e s a r s k i e g o  Dworu Xiąże P. M. TToikoń- 
ski, Xiąźe A.N. Golicyn, Jenerał  Piechoty Hr .  P. P .  
Tolstoy, Wielkit-Łowczy Hrabia M oden  z żoną i 
dwiema córkami, Jenera ł -Maior K.  K.  M er der z, 
żoną, Rzeczywiści Radzcy Stanu Szambo i Ż u ko w ­
s k i , Pułkownik T. A. Ih n u tie w , i Nauczyciele 
I c h  C e s a r s k i c h  W y s o k o ś c i ,  Sztabs-Kapi laa J u r - 
iewicz i P.  Ź y l. [G. S. P .)

T y flis  dnia i 4 listopada.
Trzydzieści l*t,  iak nastał początek pano­

wania Rossyi za Kaukazem', ale z przyczyny ko­
lejnego pomnażania s.ę nabytków w tych s t ro­
nach i z innych okolictności, nad któremi  się tu 
zastanawiać nie iest rzeczą przyzwoitą,  ani publi ­
czności, ani Rządowi, doląd ieszcze nic nie m» pe­
wnego o tey krainie,  Ostatnie zwycięztwa, za­
bezpieczywszy władzę Rossyi nad całą obszerno- 
ścią tey rozległey krainy, podały zręczność Głó- 
w uey  Zwierzchności zrobić iego p ra w d z iw e  fi-

*



nane owe opisanie. Uskutecznienie tego przedsię­
wzięcia włożone było na teraźnieyszego Gruzyy- 
skiego Cywilnego Gubernatora,  Piotra Demjanowi- 
cza Zaw deyskiego , przy naznaczeniu iego, w 1829 
roku, Zwierzchnikiem tuteyszey skarbowey expe- 
dycyij i w tym celu wyznaczeni zostali osobni u- 
rzędnicy. Pan Gubernator,  widząc możność usku­
tecznienia tego przedsięwzięcia z korzyścią, tak. dla 
Rządu, iako i dla nauk, we względzie których k ra ­
ina zakaukazka obszerne odkrywa dla badacza 
p o l e , polecił wysłanym prze* siebie do Za- 
kaukazkich prowincyy urzędnikom , uczynić; ra­
zem z finjnsowemi i statystyczne opisanie. Dla 
rycbleyszego wypełnienia tak korzystnego przed­
sięwzięcia, P. Zaw ileyski starał  się wybrać urzę­
dników, którzy, tak ze sposobu edukacyi, byliby 
w stanie zapat rywać się na przedmioty pod wzglę­
dem korzystnym dla Rządu i przemysłu, oraz pod 
tym względem, pod takim świat uczony pogląda 
na Zakaukazką krainę, na to, zupełnie nowe po­
le badań? Główna mieyscowa Zwierzchność, go­
towa zawsze wśpierać wszystkie pożyteczne za­
m i a r y , udzieliła mu chętnie wszystkich, iakie u- 
czynić mogła pomocy, dla osiąguienia zamierzonego 
przezeń celu.

W  miesiącu sierpniu 1828 roku, urzędnicy, 
naznaoteni do takowego opisania, rozpoczęli swo­
je podróże. Nie zważ»iąo*na wszystkie przeszko­
dy, które napotykali w czagis zwiedzania ludów 
dzikich, żyiących łupieztwem; nie zważaiąc nats -  
biiaiący klimat, «a przykrości dróg i na zaraźliwe 
choroby , grassuiące w niektórych prowincyach 
zakaukazkich, niezmordowani ci badacze cioląd 
potrafili  zwiedzić:  Im erecyą  , O setyą  1 Goralów , 
mieszkających na Woienno-Gruzyyskiey drodze,  
JJorctalińską, K azachską, i Szam szadyhką  dystan- 
cye, Elizawetopolski i Telaw ski okręgi,  O rm iań­
ski obwód; prowincye: Szyrw ańską , Szekińską  i 
K arabachską, oraz część południowego D agesta­
nu. Powodowani miłością ku temu wszystkiemu, 
co iest poźytecznćm, poświęcali oni wszystko, by ­
leby tylko zebrać, Dayrzetelmeysze szczegółowe 
wiadomości o tych tnieyscach, które opisywali. 
Niektórzy z liczby tych miłośników nauk zupeł­
nie nadwątlili  swe zdrowie, i pomimowolnie przy­
muszeni byli  wyrzec się podróży. Jeden z nich 
stał się ofiarą ch o le r y , grassującey w teraźniey- 
szym roku.

Po ukończeniu zwiedzenia całey Zakankaz- 
k iey  krainy,  będzie wydane na świat zupełne sta­
tystyczne iey opisanie. Nie podobna nie życzyć, 
aby ten proiekt przyszedł do skutku.  {P.P.)

A n g l i a .
Londyn  dnia  21 grudnia .

P a p ie ry  publiczne. Konsolidy 81J; Rossyy- 
skie 86J; kolumbiyskie 17I; portugalskie 09; nie- 
xy  kańskie 36; hiszpańskie i 5| .

P a u l a  m  b u t .
Na posiedzeniu izby parów dnia i 4 , lord 

K in g , złożył petycyą od Southarnptonu, przeciw­
ko dziesięcinom kościelnym,  i z tey okoliczno­
ści oświadczył się, że iest przeciwnikiem ley in- 
stytncyi.  Arcybiskup K a n terb u ryysk i i biskup 
Londyński podjęli się obrony ich przeciwko 
szanownemu lordowi, nie pochwalaiąc nadużyć, 
iakie mogły się do nich zaprowadzić i odrzuca­
jąc  potrzebę nieiakich odmian, którychj  czas 
mógłby wymagać. Na posiedzeniu dnia 16, lord 
K in g  złożył wiele petycyy przeciwko unii z I r -  
landyą. Poprawy,  uczynione przez gminy w bilu, 
tyczącym się regencyi,  zostały przyięte.  Na po­
siedzeniu dnia 17, lord K ing  złożył petycye, wzglę­
dem reformy parlamentu,  ale cofnął ie na uczy­
nioną uwagę hrabiego G reya , w przedmiocie nie- 
uszanowania dla rządu , z iakiem one były ulo- 

* lone. f . . . .
  Izba Niższa, na posiedzeniu swem dnia i 4,

przyięła większością 167 głosów wniosek P.  L i t ­
tleton  , aby robotnicy otrzymywali  swoią zapłatę 
w  gotowym groszu, nie zaś w towarach. Na po­
siedzeniu dnia i 5 , z przyczyny nowego b i ­
skupa JSxeterskiego  doktora P h ilp o tts  k tóry

posiadał wiele p r e b e n d , lord A lth o rp  iy w o  i  
stanowczo oświadczył się przeciwko naduży­
ciom , które zostały wprowadzone do kościoła ; 
wyrzekł,  iz rząd lego nadal cierpieć iuź nie bę­
dzie. Na posiedzeniu, dnia 16, nowy członek par ­
lamentu P .  K o y , wy warł  swóy gniew przeciwko 
P.  K u rn e ,  którego nazwał  Głównym m istrzem  
prosb własnego utworu; spodziewam się, przydał,  
iż iezeli P. K urne , podobny do Don Kiszota, w y ­
stąpi znoWu na pole, dla wspomagania iakichkol- 
wiek zażaleń, weźmie nakoniec olbrzyma na młyn 
wietrzny i zostauie potłuczony; wtenczas będę miał 
ukontentowanie powiedzieć mu nagrobek : p ro - 
cum bit hum i bos (upadł wół). P. l łu m e  podzięko­
wał  za ten komplement,  z którego się wielce h 
całą izbą^naśmiał. Bil P.  L ittle to n , tyczący się 
zapłaty robotników gotowemi pieniędzmi, został 
poraź pierwszy odczytany.

—— Rozruchy w M anszester  t rw a ły  przez 
cały przesły tydzień, a ostatnie wiadomości z dnia 
18 zgoła nie są zaspakajającemu Kupa ludzi od 17 
do 20,900 przebiegała ulice , poprzedzana od mu­
zyki i chorągwi  z rozmaitemi napisami. W o y -  
aka stoiące na załodze w M anchester  nie są do- 
staleczneini dla wstrzymania wichrzyciel i , i po­
siłki tam przysłane zostały z JJolton. Pożary  
ciągle tez trwaią.

— Ministrowie zmnieyszyli o 10,000 f. szterl. 
pensyą lorda-porucz.irika Ir łandyi,  która wrynosiła 
do 3o,ooo f, szterl.

— Sir R. Spencer, dowódzca okrętu królew­
skiego, M adagaskar, brat  lorda A lth o rp  umarł  
w A le x a n d ry i ; oczekiwano go w L ondyn ie  i mia­
no mu powierzyć inspekcyą artyleryi.

— W ie lk i  sędzia przysięgły, londyński,  ka ­
zał aresztować xięgarza R ysza rd a  Garlile, obwi­
nionego o puszczenie w obieg dzieł i pisemek, 
zachęcających poddanych królewskich do buntu; 
dzieła te podbudzaią także do niszczenia machin.

— M a nastąpić śledztwo względem w y ­
boru K u n ia ; co będzie mu przeszkodą iebie niż- 
szcze około czterech tygodni do ukazania się w iz- 
;z ey . {J. d . S . jp.)

F  H A N C Y A.
P a r y  i  d. ig grudnia .

M on itor  zawiera długi ar tykuł  o proiekcia 
ufortyfikowania miast L yo n u  i P a ryża . Dono­
s i ,  iz w Lyonie znaczna liczba obywateli  o- 
fiarowała dobrowolnie zupełne rozrządzenie swo­
ich własności , ' które zostaną objęte w robotach 
obrony. Miasto Paryż nie będzie otoczone bastyo- 
natni, lecz tylko okopami, w celu zabezpieczenia 
od napadu, lub uderzenia.

— Oddział woyska, z i 5,ooo złożony, ma być 
utworzony w Grasse, dla pilnowania granicy kra- 
iu sardyńskiego; składać się będzie w części 
z półkow powracających z A lg eru .

— Dawnieyszy pierwszy minister hiszpański,
P. P iza rro ,  komandor wielu orderow,  który wy- j 
pędzony iest od lat siedmiu ze swego kreiu, przy-'*® 
był  do B ordeaux. P. P iza rro  udiie się do Hiszpa­
nii, korzystaiąc z zupełuey amuestyi, która iemu
i wielu innym iego rodakom została udzieloną. 
Powiadaią, £e Jenerał  Alorillo  iest w tryże liczbie.

— Korweta  A stro labe  przybyła U n i a  8  g ru ­
dnia do Talonu, płynąc z Algieru, który opuści­
ła dnia 2. Konsul Króla sardyńskiego przepra­
wił się na tey korwecie z całym swoim domem, 
Bey T itte r i  przybył do Algieru dnia 1 z orsza­
kiem, złożonym za 3o osób. Jenerał  Ctausel przy­
był wkrótce potem. Główno dowodzący chciał  
z razu wygnać z kraiu niebezpiecznego naczel­
nika; lecz postanowił czekać w tym względzie 
rozkazow z Paryża. Inny bey został mianowany. 
W  M ediah  zostawiono załogą i jenerał Clausel 
do a o » e y  gotuie się wypra \ \y ;  sądzą,  źe zosta­
nie wymierzoną na K anstantyne.

— Czytamy w K u ryerze  N iższego R enu , vk 
odbył się obrząd pogrzebowy 11* cześć B en ja m i' ' 
na C onstant, w audytoryuui Tem pie N eu f, W 
tey saraey sali, gdzie trzy razy b y ł  ogłoszony d8“ 
pelow anyiii.



— W  ostatnich dniach, pisze K u ryer  p ó ł no- 
cny, uwięziona została w  Sain t-f'aast-lez-B avay , 
linieniem Serafina, podeyrzana, £e była spraw-  
czyną pożaru, który zdarzył się w tey gminie dnia 
9 tego m iesiąca, i któregoby nayokropnieysze 
były  skutki, gdyby zrych ią  pomocą nie pośpie­
szyli miaszkańcy B avay. Ta nieszczęśliwa zosta­
ła zaprowadzoną do więzienia tego małego mia­
steczka.

L i s t a  C y w i l n a .
Oto iest proiekt do prawa, względem listy  

cyw ilney , przedstawiony izbie deputowanych przez 
prezydenta rady ministrów.

A rt. t . Król będzie u iy w a ł  dóbr, stanowią­
cych uposażenie Korony, i pobierać będzie dochod 
roczny, który zostanie ustanowiony na czas trwa­
nia iego panowania, stosownie do art. 9 karty 
konstytucyyney.

Uposażenie Korony. Uposażenie korony skła­
da się z dóbr ruchomych i nieruchomych. Do­
bra nieruchome obeymuią Louvre, Tuilleries, ia- 
ko tez ich posiadłości, za m k i, domy, budowle, 
rękodzielnie, grunta, łąki, folwarki, gaie i lasy, 
stanowiące szczególue dobra królew skie:  W e r ­
salu, M arly, St-Cloud, M eudon , S t Germain en- 
L a y e , Rambouillet Compiegne, Fontaineblau,Pau  
i  inne, tak, -iak zostały oznaczone prawem z dnia 
1 czerwca 1791 ro k u , przez uchwały senatu z 
dnia 5o stycznia 1810; dnia 1 rnaia 1812 roku, 
dnia i 4 kwietnia i 8 i 3j prze* prawa z dnia 8 l i ­
stopada 181* ręku, i dnia i 5 stycznia 1825, i 
prze* rozmaite inna ustawy, które wydane zo­
stały względem nabywania drogą zamiany dóbr 
królewskich. Dobra ruchome obeymować będą 
dyaraenty, perły, drogie kamieniej posągi, obra­
zy, gabinety , biblioteki i inne pomniki sztuk, 
znayduiąoe się w  skaibcu i różnych pałacach i 
zakładach królewskich. Staną się własnością ko­
rony pomniki i przedmioty sztuk, które zostaną 
umieszczone w pałacach królewskich, bądź kosz­
tem królewskim, bąd/7 kosztem państwa.

W arunki własności pryw atnych w dobrach 
korony. Dobra ruchome i nieruchome korony nie 
podlegają alienacyi, •  zatem n ie  będą mogły być, 
ani darowanemi, ani przedanemi, ani obciążone- 
rni hypoteką. Jednakże zamiana pew nych dóbr, 
stanowiących uposażenie korony gdy nastąpi, bę­
dzie upoważniona przez prawo. Dobra korony 
nie będą nigdy obciążane długami królów poprze­
dników. Pensye przez nich pobierane ustaią po 
ich śmierci, iako też te, które by ły  przeznaczo­
ne dla urzędników ioh domu. Dobra królewskie  
zysk przynoszące, będą mogły być wypuszczane, 
mi w arendę. Czas trwania kontraktu arendow- 
nego nie powinien przechodzić czasu w kodexie  
oywilnym  naznaczonego, ieżeli kontrakt emfiteu- 
tyczny nie był prawem upoważniony. W yiąw szy  
przypadki wyżey zastrzeżone, własności korony 
podlegać będą wszystkim prawidłom w kodexie  
cywilnym zawartym. Sprawy, których mogą być  
one przedmiotem , będą wymierzone przeciwko  
administratorowi naznaczonemu przez Króla, i są­
dom ustanowionym na rozstrzyganie spraw prze­
ciwko niemu wytoczonych. Dobra ruchome i 
nieruchome korony, tnaią być utrzymywane ko­
sztem króla, oraz z summ i dochodow listy c y ­
wilney.

Dobra dziedziczne własne królewskie. Król  
zachowa przy sobie posiadanie dóbr, któremi roz­
rządzał wprzódy przed wstąpieniem swem na tron; 
dobra, które nabędzie jakimkolwiek prawnym spo­
sobem w ozasie swego panowania, do iego szcze­
gólnie należą, i stanowić będą własność iego dzie­
dziczną prywatną. Król będzie mógł rozrządzać 
podług swoiey woli dobrami prywatoemi; będzie 
czynił testament zwyczayną formą, nie będąc zgo­
ła obowiązanym do zachowania prawideł podzia­
łu  kodexem cywilnym ustanowionych. Jeżeli u- 
mrze bez testamentu , maiątek i*go prywatny  
podług prawa będzie należał do państwa. W y ­
jąwszy  przypadek  tu wspomniony, wsze lka w ła ­
sność, należąca do prywatnego maiątku,  podlegać 
będzia wszys tk im p ra w o m , któremi  się rządzą

inne własności. Nie będzie iu l  wjęcey dóbr dzi«ś 
dzicznych nadzwyczaynych. A  zatem, wszystkie  
dobra ruchoma lub nieruchome, na woynie zdb- 
byte, należeć będą do państwa, wyiąwszy iednak- 
ze przedmioty, które prawo przeznaczy dla ko­
rony.

O dobrach udzielnych należących do domu 
Orleańskiego. Dawnieysze dobra ndzielne domu 
Orleańskiego, ustanowione w  1661 , 1672, 1692 
ro k u , iako też mały lasek Orleański, który po- 
czątkowie do nich należał, zostawszy zwróconemi 
do państwa, zostaną następnie rozporządzone: do­
bra te udzielne stanowić będą uposażenie szcze­
gólne domniemanego dziedzica korony, gdy dóy-  
dzie iu* lat 18 wieku. Kiedy dziedzica p łc i  m ę-  
zkiey nie będzie, kiedy on nie ma ieszcze 1st i3  
wieku, albo gdy wstąpi na tron; dobra udzielne 
domu Orleańskiego przyłączone zostaoą do upo­
sażenia korony i nie będą od niey znowu oddzie­
lone, tylko w przypadku wyżey wspomnianym. 
P ala is R o ya l będzie oddzielony od dóbr udziel­
nych domu Orleańskiego i przyłączony do upo­
sażenia korony z całą częścią, należącą do nada- 
nia, z zachowaniem prawnego wynagrodzenia, iak 
to zastrzeżono iest w akcie stanowiącym wzmian­
kowane dobra udzielać. Część tego pałacu królew ­
skiego , nienależąca do nadania, a będąca własno,  
ścią J. K. W .  Xięzney A dela idy Orleańskiey, zo­
stanie do niego przyłączoną drogą nabyoia lub za­
miany.

L is ta  cywilna. K ról pobierać będzie ze skar­
bu publicznego , przez cały czas swego panowa­
nia, summę stałą, corocznie 18 milionów, poczy­
nając od dnia 1 stycznia i 83t roku. Będzie w y ­
płacona za rok hieżący i 83o, na wydatki nadzwy­
czajne Króla i iego domu summa 12 milionów,  
którey kredyt otworzony iest przez n iniejsze  
prawo.

Uposażenie fa m ilii królewskiey. W  razie 
śmierci Króla, wyznsczoua będzie oprawa w do­
w ie K rólowey, pozustałey w życiu. Ta oprawa  
wdowie składać się będzie z rocznego dochodu 
i dożywocia prawem naznaczonego. Pałac E lysee-  
B&urbon zostanie przeznaczony na iey  mieszkanie.

W yp os aż e n i e  młodszych synów królewskich,
1 xiężniczek córek iego zostanie poźoisy prawem  
ustanowione, stosownie do wieku, w  którym zosta­
wać będą Xiąźęta i Xiężniczki i  stosownie do ich  
potrzeb.

Obrachowanie daw nieyszey lis ty  cyw ilney . 
Lista cywilna i roczna pensya,naznaczona K rólo­
wi Karolowi X ,  iako też Xiążętom z Jego fami­
lii, przez ustawę z dnia i 5 stycznia i 8a5 roku, u-  
znana iest za tracącą moc swoią od 1 sierpnia  
i 85o r., dnia. w którym tron ogłoszony zcstał za 
wakuiący. Kredyt, otworzony na opłatę wspom-  
nioney listy cyw ilney i p en sy i , ustawą skarbo­
wą 8 l ipea 1829, iest nznauy za n ieważny od dnia 
pomiecionego. Przystąpią do obrabow ania  i ko­
sztów państwa dla l ikw idacji  da w nie ysz ey  listy  
cywilney. Rachunek stosowny do tego wkrótce bę­
dzie dostawiony. Maiątek Chambord, nabyty przez 
Króla K arola  X ,  pod tytułem nadania dla X>ę- 
cia B ordeaux, zostanie przyłączony do majątków 
państwa. Pozostaną własnością Króla Karola X  
dobra, które nabył na mocy prawa z dnia 5 gru­
dnia i 8 i 4 r., a których prawo posiadania darował 
zmarłemu swemu synowi, X ięc iu  B erry .  Będzie  
mógł połączyć prawo pobierania korzyści z sa­
mem właścicielstwem. Pensya z dawnieyszey Ii- 
sty cyw ilney  będą przejrzane, i te, które zasłu­
giwać będą, aby były  zachowane, zostaną umiesz­
czone w budżecie państwa* Tymczasem, nim na­
stąpi przejrzenie persyi, będzie wypłacona trzy­
miesięczna pensya, pod tytułem pomocniczej, tym  
z pensyonowanych, których położenia wymagać te­
go będzie. (J.d .S .P .) .

P R U * 8 T.
B erlin  dnia 26grudnia.

Mi nis ter  wyzn ań  oświecen ia  publ icznego  i 
spraw l e k a r s k i c h ,  W y z na c zy ł  cz ter ec h  l e k a r zy ,  
k tó iz y  maią b y ć  w ys ł an i  d o  M oskwy  i do w e-



wnętrz Hossyi, w cela czynienia tam postrzeżeu 
nad cholerę morbus; tymi są PP . Doktorowie Dann, 
Quinke, Barszczewicz i A.lbem\ ten -ostatni mia­
nowany iest naczelnikiem wyprawy. (J.d.S.P.)

S I  W  A TC C A  R Y A .
Lauzanna 'dnia n  grudnia. 

©kolnikdyrektoryalny z dnia 7 grudnia, ktć* 
r y  zwołuie seyra nadzwyczayny na dzień 25, obey- 
inuie przedmioty następujące: 1) przywrócenie po­
rządku i spokoyności Wewnątrz , 2) utrzymanie 
związków przymierza, iafco zasady całego bytu na­
rodowego, 5) starania w zględem nadania ważności 
naszym interesompolitycznymza granicą. (J.d.S.P-)

■SrHAWT N lD R R L A K m K I* .
H aga dnia 3S grudnia.

K ról Tozkazał podać do wiadomości publi- 
tm e y ,  że Ładzie udzielone przebaczenie dezerte­
rom z prowincyi Brabancji północney, którzy 0- 
puszczą swoie korpusy przed 10 dniem przyszłe­
go stycznia. /

— Obie izby stanów ieneralnyćh, po ukończe­
niu swoich zatrudnień zostały rozwiązane i zgro- 
tnadząsię, iak słychać, znowu z* kilka miesięcy.

— Rząd nie przestaje otrzymywać składek pie­
niężnych» iako też darów w potrzebach wojen­
nych. Szwayearowie osiedli w Niderlandach przy­
słali z5oo zł.

— Gazeta eńtwerpska ogłasza artykuł nastę­
pujący: „Podług listu z F lety  ng i dnia 17, admi­
ra ł  Gobius pozwolił nakoniec wyjeżdżać do O- 
steady  okrętom cudzoziemskim, przeznaczonym do 
A ntw erp ii i do Gandawy, wiele statków korzysta­
ło iuz z tęgo pozwolenia.

B ruxella  dnia »4 grudnia.
Od kilku dni, P. Parent i celery inne oso- 

2>y aoftały aresztowane, iako obwinione o spisek 
przeciwko rządowi. Ryli jg i  zapytywani przez 
sędziego śledczego.

—  Okszuie się BTapportu P .Goblet, naczelnika 
komitetu woieocego, że woysko balgickie licty 
teraz 55 Batalionów piechoty liniowey i wiole ba­
talionów strzelców p -900 ludzi iazdy, 00 rot ar- 
tylleryi, a których i 5 iesicze s ię lo rm u ie ,  a 947 
żandarmów, ź których 70^ iest konnych.

—  Na skutek proiektu* utworzenia senatu, roz­
trząsanego przez kongres t senatorowie powinni 
imoe lat 4o wieku i płacić 1000 zł. prostego po­
datku. Ponieważ będą wybieranymi przez tych 
samych wyhiereów, co i deputowani, okazuie się 
więc, iż nie będzie istotney rolnicy między dwiema 
izbami.

— Summa 600,000 z ł . , została oddaną do roz­
porządzenia komissyi oświecenia, aby była użytą 
na potrzeby naukowe.

— X iąie  M ia n  , arcybiskup M ec Miński 
pisał do koogressu l i s t , w którym zachęca, 
aby zabezpieczono zupełną i całkowitą wolność 
wyznania religii katolickiey, iako też oświecenia, 
k tóre  tak ścisły i konieczny ma związek z rełi- 
gią, iż ta ostatnia nie może być wolną , ieżeli o- 
świecenie tekiem nie będzie 5 poleca też troskli­
wości kongressu pensye duchownych. (J.d.S.P.)

K r ÓLBWSTWO N b a POŁITAŃSKIE.
Neapol dnia i3  grudnia.

Ich  K. M. Król i Królowa przybyli dnia 11 
■ P ortic i do tuteyszey stolicy; nazajutrz, P . Mar­
grabia Latour-M aubourg, ambassador Francuzki, 
craz P. hrabia Lebzeltern  , poseł nadzwyczayny i 
minister pełnomocny Austryacki, złożyli Królowi 
swoie listy wierzytelne. (J. d . S. P .)

P a ń s t w o  K o ś c i b ł n e ,
Rzym. dnia 16 grudnia.

Po przybyciu wielu kardynałów do Rzymu 
YT' ćiągu dni ostatnich , i po ukończeniu dnia i 3 
nabożeństwa pogrzebowego, za duszę zmarłego pa­
pieża, wszyscy kardynałowie udali się, dnia i 4 zra- 
ca, do Bazylik i , dla słuchania tam mszy, którą 
odprawiał kardynał P a c c a , kanonik kollegimn

świętego i dla westwanra Wszechmocnego, abyT7.ą- 
•dził i oświecał ich w wyborze nowege Papieża. 
Pierwszy Sekretarz Apostolski, M ai, miał potem 
mowę o wrażności wyboru , i o godzinie 3ciey po­
południu, obecni kardynałowie, w liczbie 35, od­
byli uroczyste weyście do conclave. Kardynał 
R uffo -Seilla , arcybiskup neapolitański , przybył 
■dnia a5 do Rzym u, a nazaiutrz wszedł do conclave.

--------------- (J.d.S.P.)
H i s z p a n i a .  ,

M a d ry t drda sg listopada.
Hrabia O f alia , nasz ambassador w Paryżu , 

mianowany ieat ministrem spraw wewnętrznych; 
inieysce iego zaiął P. Z ea  Berm udez, nasz mini- 
zter w Londynie.

— W szyscy Hiszpani, którzy dostali się w  
niewolą od czasu wtargnienia wychodźców, zostali 
rozstrzelanymi, ale Francuzi otrzymali ułaskawie­
nie. (J. d. S . P .)

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 4 grudnia.

B on  M iguel, w towarzystwie 3oo osob ze 
■awoiey świty, znayduie się od dwóch dni na po­
lowaniu w  Pinheiro, w prowincyi Alenteio. Ka­
zał on zbudować w lesie Queluz, nowe więzie­
nie dla urzędników stępia. Poiioya została wzmo­
cnioną 5oo ludźmi. (J.d.S.P.)

TV i a d o m o i c i  L i t e r a c k i e .
Znaiomy z wielu pism swoich, które zyska­

ły  powszechną wziętość w kiaiu i za granicą, 
P. Tadeusz B u łharyn  , wydaie teraz nowy 
romans, pod tytułem: P io tr Iwanowicz Wy l y ~
■gin  , moralno - historyczny roman* JPlXgO  
wieku. Przedmiot iego wzięty iest z czasów nay- 
ścia Napoleona na Rossyą, i ma obeymow-ać w 
sobie część romansową, moralną i historyczną. 
Znaydzie tam czytelnik sceny z prywatnego ży­
cia, karykatury, miłosną intrygę, i obok prywa­
tnych zdarzeń, węiennp Oraz polityczne wypadki 
ta uitocześne; będą w n i m  opisane bitwy, uzbroieni* 
się narodu, pożar Moskwy, obozy Rossyyski i Fran­
cuzki, duch narodowy, wieści między ludem vr 
Moskwie i po wsiachi oraz rysy charakteru zna­
komitszych osob tey epoki i t. d. Romans ten skła­
dać się będzie ze czterech tomow: Tom pierwszy> 
zawierać będzie wypadki zaszłe prted woyną, 
drugi i trzec i w czasie woypy, czwarty  po woynie; 
przytem dołączona będzie‘winieta i dwie ryciny.

Dzieło to wyydzie z druku w miesiącu lu ­
tym, albo pierwszych dni marca »83i roku. Ce­
na prenumeraty na wszystkie 4 tomy iest rubli 
ass. i 5, a z przesłaniem r. ass. 17. Życzący pre­
numerować na nie, zechcą się zgłosić do xięga- 
rza Iw ana Iwanowicza Zaikina  (który iest wy­
dawcą tego dzieła), do iego xięgarni, znayduiących 
się: w domu C ł s a r k k i k y  publicznej Biblioteki pod 
Nrern 18, i w domu P. Jenerał-Maiora Bałabina  
pod Nrem 28. (z Ogł. szczeg.)

1 JP .  Sawicki ogłosił w N. >55 Kury era, 
Litewskiego, że będąc w Apteoe po-Gryzerow- 
ekiey robił wody mineralne i teraz ie w Aptece 
pod Słońcem robić zaczął. Gdy takowe ogło­
szenie zapowiada, iak gdyby inż pomieniono 
wody, po wydalenia się JP . Sawickiego przestały 
b y d i  w Aptece Gryzerów przygotowywane, dla 
tego zdało się rzeczą sprawiedliwą uwiadomić 
Publiczność, że tylko JP .  Sawicki, przestał w  
niey spełniać obowiązek Prowizora; wody zaś 
mineralne, ras zaprowadzone, ciągle się przy- 
getownią z naywiększą dokładnością. Snkces- 
sorowie Gryzera nie ośmielaią się przem awiać 
do  łaski Pnbliczności: bo nikt z npodobania wód 
nie piia; lecz kogo stan zdrowia zrnnsi do tegd, 
może dostać każdego czasu i w  ich aptece Ja­
kiegokolwiek z zaleconych wód gatunku, Sty­
cznia 6 dnia i 8 5 i roku.
W olno drukować Policmeyster Clirzastowski.(3) 

— — -----------------------DODATEK



DODATEK DO GAZETY KURY ER A LITEWSKIEGO N. 3.
W ilno  dnia 7 stycznia v. s. i 85i roku.

T V  ł  o c z  ę g  a. 
l .  Od Rządu Gobernialnego L itew sko-W i- 

leńskiego ogłasza s i ę : i» wzięty w tuteyszey 
Gubarnii, Powiecie W iikomierskim, za nieoka- 
zanie na piśmie świadectwa, flryhory syn Ja -  
kóba  Zadrożenko , który fałszywie na exami- 
nie w yznaw ał,  ze jest zbiegły re k ru t  i ze ro­
dem z Gabernii Kamieniec - Podolskiey , P o ­
wiatu  Haysyriskiego, wsi Miehałowki Xięcia 
Czartoryskiego , od którego la t  temu trzy bez 
żadnego na piśmie świadectwa oddaliwszy się, 
z niewiadomemi mu zwoszczykami, przyhył do 
miasta Kijowa, zkąd na skarbowych strugach 
do fortecy Bobrnyska, ztamtąd także na stru­
gach do M ohilewa, a za przybyciem do Po­
w ia tu  WHkomierskiego został zatrzymany pod 
straż , ale to jego wyznanie , co do urodzenia, 
nie zostało usprawiedliwione ; przeto z wyro­
ku  Sądu Grodzkiego W ileńskiego, w dniu 23 
przeszłego septembra zapadłego, i przez Zwierz­
chnika Gubernii potwierdzonego, ua mocy pun­
k tu  jo  Opinii Rady Państwa* w duiu 22 mar­
ca 1828 roku N a y w y ż e y  potwierdzoney, 
wskazany był na karę, za pośrednictwem sług 
ńiźszych poiicyynych 20stu uderzeń pletniami, 
a .na osnowie Imiennego N a y w y ż s z e g o  U- 
kazu a 3 fcbruaryi 1828 ro k u ,  dla odesłania 
do Syberyi na zaludnienie. Gruntując się ua 
N a y w y ż e y  potwierdzoney w dniu 16 okto- 
Łra 1829 roku Opinii Rady P a ń s tw a ,  przez 
k tórą  w  punkcie 5cim postanowiono: „ P r z e ­
stępców, osądzonych dla odesłania do Syberyi 
na zaludnienie, nie starszych nad lat 20, zda­
tnych do służby woyskowcy, oddawać do pół- 
k ow , wyłączając ukaranych ręką kata za wy­
rokami nrzędów sądowych. ”  Przez rezolncyą 
10 oktobra i 83o roku nastałą,- pomieniony Za- 
d ro że u k o , jako mający od urodzenia lat  20, 
po uprzedniem zrewidowaniu w tnteyszym re- 
krutskim urzędzie, odesłany został do Dowód­
cy Garnizonnego batalionu P. Podpółkownika 
Żukowa 2go, dla przeznaczenia do służby woy- 
skowey. O czem zechcą wiedzieć właściciel 
albo gromada, do kogo teu włóczęga może n a ­
leżeć. Przymioty jego: la t  od urodzenia ao, 
wsrostu 2 arsz. 4 wiers., twarzy okrągłey, no­
sa karpatego , oczu błękitnych , włosów czar- 
jnyoh , nie żonaty , nie umiejący pisma. Janna- 
ryi 3 dnia i 8 3 i roku.

Assesor Szulc.
(10) Sekretarz Jam ont.

U w i a d o m i e n i e .
1 N a ulicy Dominikanskiey w domie XX. 

Pijarów od podworza po l.ewey stronie za wscho­
dami pierwsze drzwi, robią się do sprzedania 
tozmaitego gatunku i kształtu maski, p e rka-  
lowe, roboty zagraniczney, które nie tak, lak 
łwyczayne, z grubego i starego materyału zło­
cone, twarzy nie cisną i nie psuią. Cena oałey 
t*erkalowey maski złł. 2,’ a pół maski złł. 1 gr. 
l o. Pół maski zaś kamertuohowe damskie i 
^ęzkie z ciśniętemi gierlaudami po ził. 2. Tak- 
6 robią się rozmaite biistafasowem zagraui- 

^Gvm na lulki dla dzieci, i całe ubranie l a l -  
'• Niemnicy wyrabiaią się i przedaią za po- 

^ierną cenę rozmaite kwiaty, bukiety i gier-

landy w  naturalnych kolorach, także k w ia ty ,  
bukiety, gierlandy i kłosy złote, s re b rn e  i m e -  
ta liow e podług gustu* Tudzież wyżła caią się 
na fason zagraniczny rozmaite ramy.

(9) Krystyan Deryng.
W olno  drukować. Policmeyster Chrząstowskf.

O skra d zio n ych  p is to le ta c h .
1 T V  dn iu  g x b ra  om inionego 18Z0 ro ­

k u  lu d zio m  p o d d a n y m  JT V . R . R . S . i  K aw a­
lera  P usłow skiego  p o w ra ca ią cym  do m a ią t-  
ku  z  ro zm a ite m i skarbow em i rzecza m i sk ra ­
dziono w ka rczm ie  T a ta rce  o dw ie m ile  o d  
7P iln a  p a rę  p is to le tó w  z  nap isem  N . 1, 2  
L ep a g e  a P a r is  b y ł ro żek  od  prochu  o k rą -  
g ta w y  z  m ied z i czerw onaw o-szm elcow aney , 
sta low e o d  k u l  i  o liw y  narzędzia  , o d k rę tk a t 
m ło te k , dw ie p a łe c z k i  do  czyszczen ia  z  d rze­
w a cyndałow ego i t .  d. Co w szystko  m ia ło  
w  szka tu łce  swoie m ieysce  do  wlo&enia w y ­
rob ione , k toby  te  p is to le ty  odn iósł lub w y­
d a ł u  kogoby się  z n a y d o w a ły , odbierze o d  
zarządza jącego  do m em  J 7V .  P usłow skiego  
F reyen d a  w  T V iln ie  p ięd z ie s ią t rub li a ssy -  
g n a c y yn y c h  nad g ro d y . ( /a )

W olno drukować. Policmeyster Chrząetoweki.

O ś w i a d c z e n i e .
1. Roku i 83o deoembra 22 dnia, niżey w ła ­

snoręcznie piszący się Jude i Izraelowicz K o-  
•óztelanie obywatel miasta Słonima, przed a k ta ­
mi i całą publicznością, czyni niuieysze oświad­
czenie , w rzeczy następncy: iż ja Jude i Izrae­
lowicz , mając po zeszłym oycu moim Izraela 
Ley bo wiczo połowę placu z zabudowaniem na 
ouym karczmy zajezduey w mieście Słonimie, 
Rogową Kosztelanką nazwaney , idąc z ry n k a  
na ulicę Różańską położona, lecz gdy takow a 
karczma w roku 1821 przypadkiem z innemi 
budowlami ogniem sp ło n ę ła , nabywszy tedy  
drugą połowę placu od zeszłego b ra ta  mego 
Szmuyły Kosztelańca i na tymże pustym plaoa 
zbudowawszy własnym moim ko3ztem w ro k a  
1822 nową zajezdną karczmę, k tórą pod Nr era 
257 b ę d ą cą , choąc dopiero wieczyście sprze­
dać , zatem jeśliby ktokolwiek m ia ł ,  czy to za 
obligami lub iuuemi jakiemi tranzak tam i, t a k  
do tey mojey karczmy , jako też do mnie sa­
mego p re tensyą , zechce w  przeciągu sześcia 
miesięcy od daty ninieyszey z prawnemi do­
wodami do Kaucelaryi Sądu Ziemskiego Sło­
nimskiego , pod nieważnością onych (jeśli t a  
w  czyjemkolwiek ręku zuaydować się mogą) 
przybyć, na jakowy cel te oświadczenie do  
gazety K uryera  Littgo dla trzykrotnego opu­
blikowania przesłać postanawiam.

Judei Izraelowicz Kosztelanie.
Roku i 83o miesiąca decembra 22 dnia; 

przed aktami JEGO IM PER A TO R SK IEY  MO­
ŚCI Ziemskiemi Powiatu Słonimskiego staną­
wszy obecnie Star. Jude i Izraslowioz Koszte- 
lamc obywatel Słonimski, takow e oświadcze­
nie przez się uczynione , po podaney prośbie 
i zaszłey rezolucyi do akt p o d a ł , przyjąłem 
i że jest zgodne wt aktach pod N. 5 i 2 świadczę;

Ignacy Niolubowicz Ziemski P t tu  Słonin*, 
( u )  (L, S.) Regent.



Sądy Exdywizor side.
i  Sąd  Podkom orsko-E xdyw izo rs lu  w  m a- 

iętnośoi M nśnikaoh  J W W .  P o d b ere sk ich  w po ­
wiecie W ileńsk im  położony odbyw aiący się od 
czasu ostateoznego ziazdn w  d n ia  o 5 miesiąca 
o b ra  , w  up ływ ie  k i lk u  niedziel niemogąc do ­
czekać słę s t ro n  k tórzy  do takowego k o u knrsu  
stos nią p re te n s y e , w  zamiarze uieuszczupleuia 
massy kookorsow ey  przez napróżne tyohże s tron  
oczekiw anie po raz  ostatn i zaw iadam ia , że w 
d n iu  20 miesiąca iannarii  blisko następującego 
j 8 3 * ro k u  ca łk o w itą  sp ra w ę  w nam ow ę wziąśó 
postanow ił,  a z a ty m  nieiawiąoy się pre tónsoro- 
w i e  p rzed  tem  czasem w  ninieyszym Sądzie % 
n d o w o d n ien iem  swoich pre tensyiuych stosunków 
sk u tk i  ammisgyi w łasney  w inie przyznać zechcą. 
D n ia  s o x b r a  »8 3 o roku  w M uśnikach.

J a n  Biegański Podkom orzy i K aw aler .
J an  Jan k o w sk i P re s .  Ziem. W il ,  i K aw ale r .
Józef H oppen Prez. Ziem. W itk o m .
R eg en t  J an  Jachim ow icz. (7)

O cofnieniu plenipotencyi.
2. N a  sk u tek  rezolucyi M agistratu  miasta 

G r o d n a , za p o daną  prośbą od knpoow ey 3 ciey 
g ildy i o b y w a te lk i  tegoż m iasta Chai Jozefo- 
w e y  R nbinow iczow ey  nastałey  dnia 8 miesiąca 
d ecem bra  ro k u  id ą c e g o , podaje się d6 w iado- 
m ośo i,  ze w ydane  przez nią dw ie  p len ipoten- 
cyi synom jey Abelow i i Mowszy Józefow i­
czom Rnbinow iczom , jed n a  w ro k u  1825 ma­
ja 29 i tegoż ro k u  miesiąca juuii igo  dn ia  w  
Magistracie Grodzieńskim jaw iona , dozw alają­
c a  wchodzić w podrady  i licylacye ; a d ruga 
1826 ro k u  x b ra  23 d n i a , takoż  tegoż czasu 
jawiona w  tymże M agistracie, celem za ła tw ie ­
n ia  in teressów  h an d lo w y c h  , un ikczem nia ją  się 
i  kassnją się ; a z a te m :  że za temiż pleni po- 
t e n e y a m i , jak pomienieni A bel i Mowsza R u- 
h inow iozow ie nie mają juz p raw a i mocy n i­
gdzie dzia łan ia ,  tak  o tem czyni się te  ostrze­
żenie. D u ia  8 x b ra  i 8 5 o ro k u .

Jó ze f  R eutenberg  Burmistrz.
(9) R egen t Cyrnhof,

Ob w i e  s z c  z e  n i e .
2. Kommi8sya S ąd o w a  d o  dzieł i d ługów  

J W .  Kon8tancyi z X iąż ą t  L ubom irsk ich  H ra ­
biny Rzew uskiey  N a y w y i s z y m  MONAR* 
S Z i M  Rozkazem  odrębn ie  ustanow iona, mając 
zawsze na celu  rychłe  tegoż Rozkazu w yko­
n a n ie  , o raz  przyśpieszenie w ierzycielom  saty- 
s f a k c y i , gdy po zdecydow an iu  sp raw  wszyst­
k ich  w  regestrze  lik w idacyynym  zapisanych 
i  dopełn ien iu  l ikw idacy i tych d ługów  w ierzy -  
cielskich  , k tó re  z samych l i te ra lny  oh d o w o ­
d ó w  ostatecznie rozpozDauemi bydź mogły, o- 
ra z  po w skazan ia  zjazdów w  porządku l ik w i-  
daoyi tak ich  d ługów , k tó re  na gruncie  dowie­
dzenia  i roz rachunków  w y m ag a ły ,  w  stopniu 
ustanow ienia  massy m ają tku  J  W . H rab iny  R ze­
w u sk iey  do  rozpoznania sp ra w y  depor ta tow ey  
ó d ługi przez  tęż J W .  H rab inę  R zew uskę  z 
m a ją tk u  męża i syua poszukiwane przeszło 
■w stu  ka tegoryac łf  w prow adzoney  przystąpiła . 
P ra g n ą c  p rze to  do  następnych  swoich czynno­
ści m ieć  przedw oześne przygo tow ane dow ody , 
przez  rezo lncyą  du ia  dtisicyszego 18 x b ra  w y­
k re ś lo n ą ,  postanow iła  nayprzód  obowiązać A d- 
m in is tra  to ró w ,  iżby in w en ta rze  wszystkich dóbr

w e d le  przepisanych do tego p ra w id e ł  sporzą­
dzili i oue przedstaw ili .  A n a d to :  poniew aż 
Kotnmissya uia zam iar tak  pierwszość p raw  i 
d łngów  wierzycielk ich  , przez uformowiić się 
m ającą tabellę, jako też szacunek dóbr na roz­
biór przez J W .  Hrabinę R zew uskę oddanych  
w następnym i 8 5 i roku ustanow ić, przeto za­
w iadom ić w ierzycie l i ,  iż jeśli oni lak  w p ie r ­
wszym, jako i drugim przedmiocie działań K om ­
missyi a tten tow ać  , i do tego z swcy strony do­
w ody i żądania przynosić zechcą , tedy  aby  
to  da  dnia igo inaja tegoż roku  dope łn ić  s ta ­
ra li  się. W  sknt<-k czego nie tylko um ocow a- 
wanym J W .  H rab iny  Rzewuskiey i jey w ie­
rzycieli zw ykłym  porządkiem z Ż u r i a ł u  < bja­
wić , ale leż i samych wierzycieli przez R e-  
dakoyą K u ry e ra  L itew sk ieg o ,  oraz po śred n i­
c tw o  Guberuskicb  Rządów W ołyńsk iego ,  Po­
dolskiego i Kijowukrego , za nczynioneru do 
tychże odniesieniem się uwiadomić. Działo się 
na  Sessyi Sądowey dnia 18 grudnia , 83 o ro k u .

Zastępujący Prezesa Kommissyi W in ce n ty
J e z i e r s k i

Członek Kommissyi Adam  Siedliski.
Członek Kommissyi M icheł Jaw orow ski.
Spraw ujący  obowiązek Członka- Kom* 

missyi Ignacy K otkowski.
Zastępca Członka W in cen ty  Szyrma.
Za Członka Kommissyi Józef R utkow ski.

(1) S e k re ta rz  Kommissyi Tatarow ski.

S ą d  E x d y  vp i żorski.
2. D ek re tem  reuiissyynym Sądu Z iem skie­

go W iłkom iersk iego  w dniu pierwszym idącego 
miesiąca ogłoszonym, Sr.d T a x a t o r r k o - Exdyw  i- 
żorski naznaczony na nsatysfakeyonowauie k re -  
d y to iów  W incen tego  Sędziego Graniczn. W i ł -  
komiorskiego , Jan a  K ap itan a  woysk Polskich  
braci  P io trow skich  , * ich wszelkiego fu n d u ­
szu , a mianowicie m ajątku  z iem uego , Smol- 
cisżki zw an eg o ,  w  Powiecie  W :łkomierskina 
położonego , celem w ykonania tak o w ey  czyn*- 
n o ś c i , w  komplecie p raw nym  w dniu d z ińey -  
szym do majętności konkursowi uległey z jechaw ­
szy , p rzedw stępue  i właśoiwe postanowienie 
d o k o n a ł ,  o raz do rozbioru ostatecznego tey 
Sprawy w mieście powiatowein Wilkomie*- u 
dz ień  iszy rooa maja roku  następnego zal 
ślił ; przeto  o tem  wszystkiem interessów. 
strony uw iadam ia . R o k u  i 83o miesiąca g ru ­
dnia 20 dnia.

S tan is ław  T adeusz  Stomma Z. W iłkom .
Sędzia E xdyw izor .

Józef D urasewicz Ziem. W iłkom . Pisarz.
P io t r  Sokołowski Grodzki W iłkorń iersk i 

Sędzia E xdyw izor .
(5 ) R egent Iw anow ski.

P o z e w .
W e d le  Ukazu J E G O  IM P E R A T O R S K 1E Y  

M 0 SC1 Samo władnącego Całą 11 ossyą, etc. etc. etc-
3 . UUrm fVoyciechowi Pusłowstdemu R zeczy­

w istemu Itadcy Stanu i Kawalerowi orderów , po­
wodem tytko aresztu  , zaś Stefanow i Staroście 
Derkiń. A lexandrow i byłem u Podkomor. Pow iatu  
tVotkowyskiego Olendzkim i dalszym , jakichkol­
wiek imion i nazwisk sukcessorom zeszłego t Ste­
fana  Olendzkiego byłego Prezydenta Graniczne­
go P ttu  Szawelskiego , pozew przed  Są d  Z iem - 
P ttu  Stonim . na kadencyą ja n u a r, lub po niej



następną, z powództwa Tir. Michała Gnrbowshie- 
go, w referencji dopraw  i dowodów czasu spra­
wy zło&yć się mających , wynosi się o to : nieży­
jący ju z  dopiero Stefan Olendzki Prezes Sądu 
Graniem. Szawelskiego , na dokument obligaryy- 
ny  1826 roku dnia  12 lutego W ydany, a 1828 
8bra 8 dnia W Ziemstwie Stonim. aktykowany 
ś. p . Mikołajowi Olszewskiemu rubli srebr. sztuk 
dwieście zawinił. Po -tymże Olszewskim, sukces- 
sya takowego obligu na brata jego Mikołaja Ja- 
nowicza Olszewskiego przypadła, a leń iałłccinu 
M ichałowi Garbowskiemn wspomniany oblig prze- 
wlewkował , na kilka odezwow do nieżyjącego ju i  
dopieró Stefana Olendzkiego Prezydenta Szawel­
skiego, w celu zyskania summy czynionych, ode­
brał Bałłcy uręczenia jak nayrychleyszey oney 
wypłaty. Śmierć Obligodawcy przecięła mu tę 
możność usatysfakeyonowania załłcego. Lecz oh- 
Sałłowany Stefan Olendzki Star. Derkiń. succes­
sor zeszłego , z mocy testamentu , zgłosiwszy się 
do Bałłcego: ze długi swojego nnlecessora obowią­
zany będzie opłacać W rzędzie innych wierzycieli
1 zatłcego chcę zaspokoić, a to z summy zeszłe­
go u obiałłgo Pusłowskiego będącey , na którą, 
obzałłny Pusłowski wydał rewers oliiułłmu Ale­
xandrowi Olendzkiemu, jako będącemu w tę po- 
rę Plenipotentem Prezydenta Olendzkiego. Stało 
się : Be Łałłcy powrócił służący sobie oblig od 
zeszłego Olendzkiego , sitkeessorowi jego ubŁattmu 
Staroście Olendzkiemu , a zyskał od tego pismo 
ussygniijące z summy u obiałłgo PusłowskiegO bę­
dącey , opłacić załłmti summy rubli srebr. 200
2 pięcio-leinieini procentami. Lecz gdy za tako- 
tvćm pismem ob&ałłny Pusłowski nie mając z wró­
conego sobie rewersu, Alexandrowi Olendzkiemu 
tlanego , opłacić nie ch c ia ł, wówczas obinłlny 
Starosta Olendzki oświadczył sam zyskać lakowy 
ód A lexandra  Olendzkiego rewers , i ju i  w tę 
porą ob&ałłny Pusłowski Balicami należną sum­
mę z procentami obowiązany będzie opłacać. Gdy 
zaś do ninieyszey pory obiałłni Olendzcy zmó­
wilie znów z sabą idąc, ani drogą kombinacyi, 
ani processem sporu między sobą nie ukończyli, 
przez co Łałłcy należ:/ey za obligiem zeszłego 
Prezydenta Olendzkiego salysfakryi zyskać nie 
m ogąc , pozywa ob&ałłnych do Sądu i następne 
zakłada prośby: z ob&ułłnym Pusłowskim o ap­
probate zakładającego się na summę zeszłego Ste­
fa n a  Olendzkiego Prezydenta Graniczn. Szawel­
skiego Obligodawcy aresztu. O nakaz złożenia 
natychmiast obźetłłmu Staroście Olendzkiemu sub 
paenis obligu ia tłm u  służącego, a temu? bez zu- 
solutowania oddanego , równie i dalszych papie­
rów. O zobowiązanie sub pnenis obzałłnego Ale­
xandra Olendzkiego do złożenia rewersu na wy­
płatę summy zeszłemu Prezydentowi-Olendzkie- 
f  '1 przez obtałinego Pusłowskiego, do rąk jego, 
Jnko ówczasowego Plenipotenta wydanego; poctem  
0 scldzenie dla Bałłcego rubli srebr. a 00 z tvy- 
padającymi procentami i expensami prawnym i, 
na regestrze wyświetlić się mającymi. O zobo­
wiązanie sub paen is obiałłgo Pusłowskiego , izby 
całkowitą summę dekretem wykazaną , z summy 
zeszłego Olendzkiego będącey u siebie, Sałłcemu 
w terminie jak. nayrycłtleyszym wypłacił. O de­
cydowanie tego wszystkiego, co w sprawie dowie- 
dzionem zostanie. f'P ’olna tego pozwu poprawa.

Rokit i 83o men xbra  jo  dnia fPóźny śwlad- 
2Pr tz jedną kopi/ą pozwu zgodną z ninieyszym  

autentykiem z instancyi W . M ichała Garbów-

shiego przed Sąd Ziem  Pttu Słonim. na kaden- 
cyą Trzy-królską w roku 18 3 i sądzić się powin- 
ną JfV . Alexandrowi Olendzkiemu Podkomor. Pttic 
Wołkowyskiego, oczywiście w majątku Moczulney 
w mieyscu jego mieszkania przy świadkach po­
dałem. f-Pincen/y Gumowski Woźny Pttu  Słonim.

Roku i 8 3 o  miesiąca decembra 1 0  dnia przed  
akiami Grodzkierni Powiatu Wołkowyskiego, sta­
nąwszy osobiście Woźny P ttu  Słonimskiego J P . 
Wincenty Gumowski, relacyą pozwu powyiey wy- 
ra&or.ą , z obowiązku swojego urzędowania zegnał, 
i na dowód w aktach podpisał się. Przyjąłem  z 
Be jest iv xiędże aktowey pod Nrem 5o świadczę. 
Józef Andrzeykowicz Regent Grodzki Wołkowyski.

Roku. j 8 3 o miesiąca xbra  g dnia Woźny ni-  
Bey podpisany świadczę, i i  dwie kopije pozwu 
zgodne z autentykiem , z instancyi W . Michała 
Garbowskiego przed Sąd Ziem. Słonim. na, ka~ 
denryą Trzy-królską , jedną. JW . W oyiechow i 
Pusłuwskiemu R , Radcy Stanu i Kawalerowi or­
derów z aresztem na summę zeszłego Stefana 0 -  
lendzkicgo Prezyd. Gran. SJawel.w  majątku Szy- 
dłowicach 2 gą JW . Stefanowi Olendzkiemu Star. 
Derkiń. jako nie mającemu w tym Pcie osiadlo- 
ś c i , do drzwi sądowych Słonim. i do Kuryera 
Litlgo popodawałem przy świadkach.

Wincenty Gumowski W . P. S.
Roku i 85o mca xbra  i 5 dnia przed aktami 

Grodzkierni Pttu Słonimskiego stanąwszy osobiście 
Woźny w górze podpisany , ninieyszy pozew ze­
znał , świadczę.

( i , 535) Antoni Szurat Reg. Grodz. Słonim.

O ś w i a d c z e n i e .
3 . Reprocea w imieniu Kalasantego K a-  

« w  mki»*go Kapitana b. woysk Polskich, prze­
ciwko  WJi*. Teressie 1 Kamieńskich Kiersno- 
wskiey Łowczyney Nowogr. zanosi się z nastę­
pnego powodu. W  dodatku Kuryera Littgo 
pod Nieiu 128 odczyt*wszy żałłcy rodzoney 
siostry swey W. Kiersnowskiey oświadczenie, 
przez fey syna W  Józefa Kiersnowskiego P o ­
rucznika woysk Polskich, w aktach Sadn Ziem. 
W ib ń .  dnia i 5 8bra terażuieyszego roku za­
pisane , a następnie do awizacyi pnhliozney 
podane, gdy się informuje, że W . Kiersno- 
wska w niezmienney zostaje determinacyi, aby 
wola jey i żaftcegd matki W . Barbary z Bo­
guszów Kamieńskiey Podczaszyney Lidzkiey na  
ostatecznym własnoręcznym testamencie , przy 
świadectwie trzeoh dostoyuyćh Obywateli, skre­
ślona , nie była wyex« kwowaną, ohoeiaż z wy- 
exekwowania teyże woli juz W . Kiersnowska 
odziedziczyła majątek Świetlany, w  Guberni! 
Wileńskiey w Zawilcyskim Poio p o ło ż o n y ,!  
chociaż dla W . Kiersnow skiey tymże testa- 
ineutem trzecia część z pozostałego praw ie o- 
gólnego m a ją tk u , pomimo dalsze rodzeństwo 
j«st zapewniona, ztąd przeto wnosić powinien,' 
że determinseya obżalłuey nie przewoduiozy 
się troskliwością o t o : aby całe rodzeństwo 
równym udziałem pozostałych po matce fun­
duszów zostało opatrzone, leyz chyba że przez 
poszukujące się przez śledztwo, o których ob- 
żałłua w iwem oświadczeniu wspomina w go- 
towiżnie pieniądze, po zeyściu matki zginio« 
ne ; stanowią obżałłney rekompęsa tey straty, 
i onąby poniosła, biorąc siódmą część z ogól­
nego uiatozynnego m ają tku , wtenczas, kiedy 
testamentem matki część trzecią ma zapew nie­
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n ą :  d o  ja k o w e g o  p r z e k o n a n ia  to  ż a ł ło e m n  p rz e ­
w o d n ic z y  , że w  g a rd e ro b ie  po zeyściu  m a tk i  
n a  lo k a tę  cenn ieyszych  rn c h o m o śc i  i g o to w y c h  
p ie n ię d z y  p rz e z n a cz o u e y  , a  do  a z a sa  z e b ra n ia  
s ię  ca łego  ro d z e ń s tw a  z a m k u ię te y  i ażeby  do  
o n ey  n ik t  n ie  m ia ł  w s tę p n  o b w a r o w a n e y ,  gdy 
t a  poźn iey  p o d  obecnośc ią  w e z w a n e g o  M ed y a -  
t o r a  p rz y  ca lem  ro d z e ń s tw ie  o tw o rz o n ą  zos ta ­
ł a , zna laz ły  się w  o n e y  sp rzę ty ,  k tó r e  do  d e ­
p o z y tu  o b ż a ł łn e y  w ra z  po zeyścia  m a tk i  p o ru -  
czonem i zostaw szy , n a  lo ka tę  d o  w y m ien io n ey  
g a r d e r o b y  o d d a w a n e  uie by ły , a zginęły p ie n ią ­
d z e  , k tó r e  gdy  się d o tą d  n ie  zn a la z ły ,  z ouyck 
p r z e to  ż a ł łc y  nie m a jąc  naym nieyszego  u d z ia łu ,  
choc iaż  t rz e c ia  część p o d łu g  te s ta m e u tn  d o b ro -  
c s y n n e y  m a tk i  do  jego n a le ż e ć  p o w in n a  , uie 
tnoże zgodzić się, a b y  resz ta  f a n d u s z u  o c a lo ­
nego  , m og ła  b y d ź  in aczey ,  an iże l i  m a tk a  sk o n -  
k l n d o w a ł a  na  s w e m  ro z p o rz ą d ze n iu  , i d la  t e ­
go  choć n ie c h ę tn ie  , bo p o w o ła n y  przez  a w i -  
z a c y ą  d o  u s p r a w ie d l iw ie n ia  s i ę ,  m usi ż a ł łcy  
p rz e z  n in ieyszy  re p ro c e s  o d p o w ie d z ie ć  na  b e z -  
p o w o d n ą  s k a rg ę  o b ż a ł łn e y .  N ie  p o d p a d a  to  ża -  
d n e y  w ą tp l iw o ś c i ,  że m a tk a  ża łłcego  pod  ż y ­
c iem  swojern  z d ó b r  d o  jey  w ła d a n ia  p rz y n a ­
le ż n y c h  k o m p le tu ią o  fn n d u sz ,  zo s ta w i ła b y  ouy  
w  w i ę k s z e y , an iże li  s ię  o k aza ło  ilości, jeśliby 
x tegoż fu n d u sz u  n ie  o p a t r y w a ła  p o trz e b  o b ­
ż a ł łn e y  i  jey p o to m s tw a  , lecz  ze ta k a  b y ła  
w o la  m a tk i .  Szanu je  w ięc  ona  ż a ł łc y ,  an i  n a ­
r z e k a  n a  to  , że o b ż a ł łn a  od  m o m e n tu  za mąż 
p ó y śc ia  , t a k  p o d  życiem  sw ego  m ęża, jak o  też  
p o  jego z e y ś c iu , ogólne  n a  w szys tk ie  p o trzeb y  
m a ją c  o d  m a tk i  d o s ta rc z e n ia  , d o s ta ła  n a d to  
o d  n ie y  a k to r s tw o  m a ją tk u  S w i e t l a n , i ma 
z a p e w n io n ą  t rz e c ią  część z ogó łu  ruohorńośoi, 
o r a z  su m m y  w  g o to w iź n ie , i n a  o b l ig a c h , bo 
t a k  ro z d y s p o n o w a ła  m a tk a  n a  sw ey  o s ta te c z -  
n e y  tes tam eD to w ey  dyspozycy i;  r ó w n y m ż e  w'ięc 
p o rz ą d k ie m  jest  p e w n y m  ż a ł ł c y , że o b ż a ł łn a  
c h o ć  n ie c h ę tn a  p rzez  w ła ś c iw ą  ko ley  o b o w ią ­
za n ą  zos tan ie  s z a n o w a ć  w o lę  m a tk i ,  na  t e s t a ­
m e n c ie  jey o b j a w i o n ą , i b ędz ie  obow iązana  
s z a n o w a ć  ro z p o rz ą d z e n ia  tey że  m a tk i ,  pod  jey 
ży c ie m  d o k o n a n e  , p o d łu g  k tó ry c h ,  że sum m a 
x Ł o m s z y n a  n ie  z a s ta w ą ,  jak  o b ż a ł łn a  w  sw em  
o św ia d c z e n iu  w y r a ż a ,  a le  d e k r e ta m i  z a p e w n io ­
n ą ,  n b y ł a , z r z ę d u  f n u d u ^ ó w  do  m a tk i  n a ­
le ż n y c h ,  i  r ó w n ie ż ,  że pod  życ iem  m a tk i  sum ­
m a  n a  J u n c e w io z a c h  z a s ta w ą  o p a r ta ,  za razem  
x a k to r s tw e m  te g o  m a ją tk u  d o s ta ła  się d la  sio­
s t r y  d ru g ie y  ża ł łcego  W .  L u d w i k i  z K a m ie ń ­
sk ich  B o ro w sk ie y  , w sp ó ln ie  z jey m ężem , n ie ­
na le ż n ie  p rz e to  o b ż a ł łn a  za łączy ła  d o  f u n d u ­
s z ó w  po  m a tc e  pozosta łych  , t e  k a p i ta ły ,  k tó -  
ry o h  o n a  p o d  s w e m  ż y c iem  p rz e s ta ła  bydź  
w ła ś c io ie lk ą  p rzez  s k u te k  fo rm a ln ie  z d z ia ła ­
n y c h  ts a n z a k tó w  : lecz  że c o k o lw ie k  s t a n o w i ­
ł o  fn n d u sz  m a t k i , n ie  po d leg n ie  z a t r a c i e , bo  
c a ł e  r o d z e ń s tw o ,  w r a z  po  zeyśc iu  m a t k i ,  po -  
ru c z a ją o  sp o ry  fam il iy n e  p o d  ro z w ią z a n ie  o b r a ­
n e m u  K om prom is8ar8k iem u S ąd o w i , a ad m in i-  
s t r a c y ą  n a d  ogó łem  z leca jąc  ż a ł łc e m u ,  w y b r a ­
ło  jed n o czaso w ie  osob d o  śp isan ia  pozosta łośc i,  
t e  zaś n d z ia ła ły  in w e n ta c y ą  z p o k azan iem  k a ż ­

dego  szczegółu , o p ró c z  ty lk o  zag in ionych  w  go- 
to w iź u ie  p ien iędzy . C o k o lw ie k  p rz e to  d o s ta ło  
się pod  w ied zę  ża łłcego , ja k o  w ła śc ic ie la  i a d ­
m in is t r a to ra  , n ie p o d l rg n ie  z a t r a c i e , o w szem  
p o s ta n o w i ł  ż a ł łcy  d o ło ży ć  u s i ln o ś o i , aby  zagi­
n io n e  p rzez  n a d z w y o z a y n ą  k o le y  p ien iąd ze  w  
g o to w iźn ie  , n ie pozosta ły  bez  tak iego  ro z d z ia ­
ł a  , ja k i  jest n azn aczo n y  te s ta m e n te m  m atk i-  
J u ż  po zgodzen iu  się nq K o m p ro m is  i po  z a ­
w a r c iu  n a  ony  fo rm a ln e g o  d o k u m e n t u ,  n ie -  
z d a ło  się o b ż a ł łn e y  zb liżyć  m iędzy  r o d z e ń s tw e m  
r o z w ią z a n ia  w y n ik ły c h  s p o r ó w ;  bo z a p r e te n -  
d o w a ła  w  S ą d z ie  G l łu y m  M iń. ag0 D e p a r ta m .  
n azn aczen ia  dz ie lczego  S ą d u  z w ładzą  r o z w ią ­
zan ia  ty ch  s p o r ó w ,  ja k ie  na K o m p ro m is  zo ­
s ta ły  o p i ja n e ,  co że o d d a la ło  ry c h łe  u k o ń c z e ­
nie fam iliyuego  in te ressu ,  m us ia ł  p rz e to  ża l łoy  
szu k ać  ko le ją  p r a w e m  p rzep isaną  u b e z p ie c ze ­
n ie  fu n d u sz ó w  sobie  p rzezn aczo n y ch ,  jakoż z a ­
ją ł  w  swoją pos iad łość  łączn ie  z s ios trą  Bo-! 
rowBką m aję tność  S te fa n p o l  w  Pc ie  D zieśn ień . 
p o ło ż o n ą ,  an i  p rzeczy  ró w n e y ż e  possesyi o b ­
ż a ł łn e y  na m a ją tk n  S w i r t l a n a c h  z a e x e k w o w a -  
n ey  gdy  zaś szuka  zabezp ieczen ia  n a lc ż n e y  
sobie sc h e d y  z sumrn na  obligach b ę d ą c y c h ,  to  
o b ż a ł łn ą  z a s ta n a w ia ć  n iep o w in n o ,  bo jako  w ła ­
śc ic ie l  , i u iem ający  u d z ia łu  z p ien iędzy  zag i­
n ionych , ma p r a w o  d b ać  o o ca len ie  resz ty  fu u -  
doszu  p rzez  m a tk ę  z a p isa n e g o ,  a choc iaż  z o -  
ko liczuości w  d ap o czę tem  o zagin ione; p ie n ią ­
dze ś le d z tw ie  w y k ry ty c h ,  mógłby z fu n d u s z ó w  
te s ta m e n te m  m a tk i  ro z p o rząd zo n y ch ,  szu k ać  r e -  
p e ty c y i  za część ty ch że  p ien iędzy  sobie n a le ­
żną  , zo s taw u je  to  w szakże  poźn ieyszem u cza­
s o w i  i aż  n im  d z ie ło  o s ta teczn ie  u k o ń c z o n e m  
n ie  zo s tan ie .  Szanu jąc  zaś w olę  m a t k i , o b ja ­
w io n ą  na  jey te s ta m e n c ie  , k tó re g o  c x e k u c y a  
n a k a z a n ą  zos ta ła  w y ro k ie m  M iń. G łłn eg o  S ą d u  
2 go D e p a r t ,  d n ia  22  f e b r .  te raźu iey szeg o  r o k u  
z a p a d ł y m ,  to  ty lk o  u w ażać  będzie  za s w ó y  
fu u d u sz  , co  je m u  p rzezn aczy ła  m a tk a ,  n ie  s ię­
gając po resz tę  d la  dalszego  ro d z e ń s tw a  ro z ­
d y sp o n o w a n ą .  J a k o w e  p o s tęp o w an ie  ża ł łcego , 
gdy nie  m og ło  dać  p o w o d a  ob ża ł łn ey  sk a rż y ć  
ża ł łceg o  p rz e d  a k t a m i , a b a rd z ie y  tę ż  sk a rg ę  
aw iz o w a ć  p rzez  g a z e tę ,  u s p ra w ie d l iw ie n ie  się 
w ięc  sw oje  ża ł łuy  na n in ieyszym  re p ro c e ss ia  
w y ś w ie c iw s z y ,  podać  one  do  aw iz a e y i  K n r y o -  
r a  L i t tg o  zm uszonym  pozostau ie  tym  ce lem , aby  
o kazać  p rz e d  pub licznością ,  że a u i  n a  k r z y w ­
dę  sw ojey  b e z p o w o d u e y  ża lącey  się s ios try ,  a n i  
nn  k r z y w d ę  czyją bądź  k o lw ie k  nie u d z ia ła ł  
i n ie  d z ia ła  , gdy  szuka  zabezp ieczenia  s w o je ­
go fa n d u sz u ,  a  k tó reg o  ro zp o rząd zen ia  o ś w ia d ­
czen ie  b e z p o w o d n e  , o b ż a ł łn ą  u d z ia ła ć  z a w a ­
dy  z d o ln e  n ie  będzie .  R o k u  i 8 5 o  g b r a  12 d u ia .

J .  K a las8an ty  K am ień sk i .
R o k u  i8 5 o  m ies iąca  n o w e m b ra  i 4  dnia* 

T a k o w e  o św iadczen ie  w  sk n te k  z a p a d łe y  r e -  
zo lu cy i  jes t  w p isane  d o  p r o to k o łu  po to czn eg o  
S a d u  G łó w n e g o  M ińsk iego  2go D e p a r t a m e n tu ,  
w  tern p o św iad cza  się.

S ęd z ia  W in c e n ty  Doboszyński.
( i , 554) S e k r e ta r z  A tan azy  K c u l t .

D rukarnia st. Marcinowskiego.
D o z w a l a  sją d r u k o w a ć .  W i l n o .  i 8 3 i .  d. 7 s t y c z n i a .

Cerzok Leon Borowski.


